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I ' R O N T  SKODKOWV. —  Na
wszystkich odcinkach tego frontu 
niema żadnych zmian. Przeszło na 
nasza stronę kilku żołnierzy armji 
faszystowskiej.

TERT’EL.— Pojedynek artylery- 
.jski i karabinów maszynowych, 
bez rezultatów.

FRONT POLNOCNV. Kraj Bas­
ków. —  Wszystkie ataki faszys­
towskie na odcinku Guipuzcoa 
zostały odparte. Nasze wojska za­
chowały wszystkie swoje pozycje.

Faszystowscy lotnicy bombar­

dowali nasze pozycje, nie wyrząd­
zając nam wszakze żadnych strat.

W  Lequeitio przeszło na nasza 
stronę 4 żołnierzy włoskich bryga­
dy “Fłechas Negras”.

.•VSTRl'RJ.‘\.— Pojedynek arty­
leryjski i ogień karabinów mas­
zynowych.

Nasza artyłerja ostrzeliwała z 
wielka skutecznością faszystows­
kie pozycje położone na górze L<os 
Pinos.

N a  pozostałych frontach bez

f  '

\\icln juz naszych towarzyszy padło na froncie walki o wolność. '>'cli krew nic pójdzie 
nianie... 1'ASAHK.MOS!

MANIFEST ROBOTNICZYCH 

ORGANIZACJI NA DZIEŃ I-EGO iMAJA
Socjalistyczna i Komunistyczna 

Part ja Hiszpan j i  oraz Zjednoczone 
Zuńazki Zawodowe wydały tospol- 
ny manifest na dzień I-go maja. 
Z manifestu tego podajemy niek 
tore urywki.

W  tjmi dniu I-go maja klasa ro­
botnicza weźmie do swych rak nar­
zędzia pracy z ta sama energja i 
odwaga, jak nasi żołnierze swoja 
bron. Dzień ten znajdzie kła- 
s e robotniecza Hiszpanji przy 
pracy dla sprawy prędkiego ukoń­
czenia wojny która pustoszy kraj 
i niszczy mlodziez. Bedzie to zła­
maniem tradycji tego dnia, będą­
cego dotąd dniem demonstracji 
siły klas pracujących. Przedtem 
nawoływaliśmy robotników do za­
wieszenia pracy w dniu I-go maja 
na znak protestu przeciw niepra­
wemu ustrojowi, ktorego byliśmy 
ofiarami. Teraz naodwrot nawo­
łujemy Was de kontynuowania

pracy dla wygrania wojny i prze­
ciw skutkocm blokady, przepro­
wadzanej pod płaszczykien “niein­
terwencji”. - Rozpoczynamy teraz 
buuowe nowej Hiszpanji. Ponie­
waż po skończeniu dnia pracy nie 
możemy organizować demonstra­
cji, za posrednictwen radja zwra­
camy Sie do Was abyście praco­
wali ze zdwojona energja nad pro­
dukcja która dostarcza nam środ­
ków na prowadzenie wojny...

... Wynikami tej pierwszomajo­
wej manifestacji winny sie stać:

Entuzjastyczne ■ poparcie rządu 
Frontu Ludowego tak na froncie 
jak i oraz na tyłach pełna wiara 
w tryumf.

Hołd bohaterskiej anciji, flocie 
wojennej i awiacji, za jej boha­
terstwo w walce z faszyzmen.

Robotnicy! Niech żyje Republi­
ka! Niech żyje pierwszy maj, 
zwiastun zwycięstwa!”

W SZYSTKIM  FRONTOM LUDOWI 
NA DZIEŃ I-GO MAJA

My, co stoimy na wolności straży 
W dniu tym sciskajac uporczywie bron 
By złamać wreszcie leb faszyzmu wraży 
Do Was xcyciagamy zaciśnięta dlon.

Bo dziś nam zaświecił pierwszy dzień majowy 
Przynosząc ze sobą wyzwolenia wiew 
Chyła Sie nad mogiła towarzyszy głowy 
Ze sxnutkiem - lecz w sercu tkwi zaciekły gniexo.

Wszyscy xny szczęśliwi i wszyscy xny wolni 
Wiemy, ze xiie wróci xxigdy to co było!
Gorxiicy, robotxiicy fabryczni i rolni 
Zbudujemy porządek nasz idei siła.

Myśmy tu bracia na hiszpańskiej ziexni 
Karabinem, graxiatem faszystów zwalczamy.
Poslugxijac sie ciągłe imionanć slawnexxii 
Laxicuchy co xias skuły piescia przerywamy.

Z Frontem Ludowyxn bratersko związani 
Wieniy ze szykujecie do zemsty nax-zedzie,
Ze xiie będziemy przez Wns zapomniani 
Ze xvohiosc i rownosc xcywalczona bed.zie.

Wiemy ze opiekujecie sie dziećmi naszexni'
Ze rodziny na.sze maja pomoc od Was 
Ze nigdy xiie sa same i nigdy glodxiexni 
Ze serce dla nich bije od szerokich mas.

Łatwiej nam isc przez wałki długi dag 
1 rwać i kruszyć krxvia rdzawe kajdany.
Co xiam zadawały tyle, txfw xnak.
Gdy tam nasz Front jest juz zgotoioany.

Bo xny. Dąbrowszczacy, o Was pamietaxny 
I  n:c nam nie straszne - byłe isc do px'zodu 
I  krxoi xiie załujac, wciaz ja pfrzelewa/my 
Aby nie w.strzymywac zwycięstwa pochodu.

Czesc Waxn, towarzysze! Nie szczedzcie swych sił 
Bo wala Sie juz wiezien xiaszych grube xnury 
Pęka juz ustrój -  co' był tak za długo,
Siviat juz xiie bedzie. jak dawniej poxiux-y!

Łączcie sic wszyscy siciata robotnicy,
I  ramie przy ramieniu twox-zcie Fi-ont Ludowy,
A niedługo wszyscy ludzie bez rozxiicy 
Sxoiecic beda radosxiie pierwszy dzień xnajowy!
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w OBRONIE REPUBLIKI HISZPHNSKIEJ
gg^H LE B , WOLNOŚĆ I POKOJ

^  i

O  ■

FRONT LUDOWY!
/

M A J A
w  dniu I-ynri maja bieżącego ro­

lni ńiasy pracujące całego świata 
ayjda na ulice aby w jioteznych 
imin testaejach wyrazie swa wole 
do ^alki, swa sile, cala swa potę­
gę Ł  'dncczonego proletarjatu.

czelnym hasłem pod Utorem 
beda rnanifestowac masy pracuja- 
ee H -zystkich krajów — jest obro­
na ttepubliki hiszpańskiej przed 
nii^/.ynarodowym faszyzmem.

Pj-ecz z blokada Hiszpaiiji repu­
bliki nskiej, wolność handlu, udzie­
lenie pomocy rządowi Kepubliki, 
pre§z z faszystowskimi najeźdźca­
mi, j.recz z faszyzmem— oto haala 
kt^e w dniu I-go maja zabrzmią 
potężnym głosem miljonow ludu 
pracującego. Bohaterska walka 
murodu hiszpańskiego jest w cen­
trum uwagi ludu pracującego ca­
łego suiata.

Nasza walka z bandami Fran- 
ro, Hitlera i Mussoliniego, jest d!a 
walczących mas poglądową nauka 
tego, ze przez Front Ludowy ist­
nieje możliwość odparcia najsil­
niejszych ataków faszyzmu, ze 
dzidki Frontowi Ludowemu można 
zwyciezyc faszyzm.

Itobotnicy i chłopi naszego kra­
ju ^CKa Sie także na przykładzie 
Hisrpanji. Polityka zaprzedavvania 
przez, sanacje interesów narodu 
poljkiego staje sie dla mas ludow­
ych coraz wyraźniejsza. Uobotnicy 
i eh opi Polski iiswiadamiaja sobie 
ze^eck dazy do tego samego— co 

““^Franco— celu: do zaprzedania nie­
podległości własnego narodu w 
inte esie rz.adzacej kliki.

W tej sjdaiacji hasło Frontu Lu- 
dojego znajduje z każdym dniem 
coraz to wieksze zrozumienie. Ma­
sy pracujące Polski daza do zjsd- 

_ noy.fiiia swych sil, aby wspólnym 
wysiłkiem przepędzie gnebicieli.

Bohaterska wałka naszej arnrji 
_ republikańskiej oraz udział robot- 

*'*K**"' poLskich w  tej walce jest 
jednym z czynników łitory prz.ys- 
Iiiesz.a wsro<l naszych braci w Pol- 
scąj realizacje Frontu Ludowego, 

i ®zien l-y maja jest sprawdzia- 
,| nem i mobilizacja mas do walłti z 
 ̂ iaifeyzmem i wojna, jest to dzisn 

!3>łidarno.sci z armja Kepubliki, z 
Frontem Ludowym Hiszpanji.

My, ochotnicy jiolscy, na ziemi 
hi^imiiskiej będziemy obchodzieitloM

dzień I-go maja, jako żołnierze 
armji wolności. Jesteśmy czescia 
słdadowa tej wielkiej, bohaters­
kiej armji na która z uznaniem i 
miłością patrza sie narody całego 
świata. Lswiadamiajac sobie zas­
zczytna role jaka tu spełniamy, 
nie zapominamy o tern, ze jesteś­
my synami polskiego narodu, ze 
tu w dalekiej Hiszpanji wsławia­
my imię polalrow i podnosimy wy­
soko piekne tradycje polskiego 
narorlu.

Dzień I-go maja jest dla nas, 
tak jak dla robotników całego 
świata, dniem nalirania nowych si! 
i energji do dalszych walk. Do 
walk, które nas czekaja pójdziemy 
zdyscyplinowani, świadomi nasz­
ych celów, pójdziemy przykładnie 
— tak, jak szlismy dotąd.

NIECH ŻYJE DZIEŃ I-go M.\- 
J.\!

NIECH ŻYJE MIEDZYN.VKO- 
DOW.Y SOLID.VRNOSC Z L U ­
DEM HISZPANJI!

Depesze powitalna
z okazji 1-go maja

w  związku z dniem I-go maja, 
tow. Matuszczak, Komisarz Poli­
tyczny Brygady, wysiał w imieniu 

Brygady im. J. Dąbrowskiego te­
legramy powitalne do następują­
cych organizacji robotniczych w 

Polsce: C. K. W, Polskiej Partji 
Soojalistycznsj, K. C. Komunis­

tycznej Partji, C. K. Zwiaskow 

Zawodowy.ch (klasowych), oraz 

do K. W. Bundu (Żydowskiej Par­
tji Socjaiistycznej). Poniżej poda­

jemy tekst powitania;
“My, żołnierze wolności Bryga­

dy im. J. Dąbrowskiego, zasyłamy 

pozdrowienia— z okazji Igo maja—  

waszym członkom i całemu naro­

dowi Polski.
Za Brygadę im. J. Dąbrows­

kiego.
S. -MATUSZCZAK.”

WIZYTA PRZEDSTAWICIELI 

ROBOTNICZYCH ORGANIZACJI POLSKI
Batałjon nasz spotkał n enialy zaszczyt. 29 kwietnia odioiedzAli nasz 

butaljon przedstawiciele robotniczych ort/anizacji tow. tow. A. Zda­
nowski, sekretarz Centralnej Komisji Związków Zawodowych (klaso­
wych), tow. Alter, przedstawiciel Bundu (Socjalistyczna Partja Ży­
dowska] oraz tow. Rival, przedstwiciel Centralneyo Komitetu Ko­
munistycznej Partji Polski Towarzysze ci odwiedzili nasz batałjon i 
kompanje. Na wiadomość o ich przybyciu wsrod towarzyszy naszych 
powstał wielki entuzjazm, który świadczy o tern jak bliskie sa nam 
wszystkim .sprawy pracującego ludu Polski.

Krótkie i serdeczne przemówienia wywołały wsrod naszych towar­
zyszy wielkie wzruszenie. Kilku milicjantów zabrało także glos.

Wszyscy jesteśmy zadowoleni z tego, ze zainteresowanie i solidar­
ność robotników i chlopow Polski wobec Hiszpanji wzrasta z każdym 
dniem, dowodem czego jest suma 300.000 pesetow stanowiących ostatnia 
wkładkę z Polski.

Jesteśmy pewy pewni ze wizyta najpoważniejszych przedstaxvi- 
cieli organizacji robotniczych Polski przyczyni sie do szerszego spo­
pularyzowania naszego batajonu w kraju i do jeszcze inten.sywniej- 
szego wzrostu solidarności i ludowofrontowych akcji pomocy walczącej 
Republice hiszpańskiej.

I )EKI.AK-\C.IE N A S Z Y C H  GOŚCI

“Walka Brygady im. Dąbrows­
kiego jest nawiązaniem do świet­
nej tradycji walki o “nasza wolność 
i Wasza.”

Krew i trud zolnier/.a Brygady 
nie pojda na marne. Bedzie to po­
wiew wolności i sprawiedliwości. 
Stanie sie to fundamentem walki 
o przebudowę społeczna całej Eu- 
ropy.

Odwiedziny Brygady pozostawi­
ły na mnie niezatarte wrażenie.

C z e  SC wspaniałym obrońcom 
wolności, socjalizmu i sprawiedli­
wości !”

A . /.D.A.NOW.SKI

“Zniszczyć fa.szyzm można tylko 
siła. Te sile wykuć może tylko an­
tyfaszystowski, d e m o k ratyczny 
Front Ludowy, jak te-go dowodzi 
Hiszpanjii i Francja.

Bohaterscy Dąbrowszczacy, god­
ni imienia wielkiego syna ludu 
polskiego, wodza Komuny Parys­
kiej, gen. Jarosława Dąbrowskie­
go, wysoko podnieśli sztandar jed­
ności antyfa-szystowskiej.

M'asze męstwo i krew zmywaja 
z Polski hanhe Berezy Kartuskiej, 
hanlie rządów współczesnych Tar- 
gowiczjin zaiijrzedajacych Hitlero­
wi nasz kraj, mordujących robot­
ników i chlopow na ulicach Kra­

kowa i Lwowa, na jiolach Kacla- 
wic. i Wołynia.

Swa oliarna walka jio stronie 
niezłomnego narodu hiszpańskiego, 
przeciw faszystowskim najeźdź­
com, tworzycie zarazem drogę do 
Polski, naprawdę wolnej i szczęśli­
wej! BOWIEM w a l k a  o  WOI,- 
NOSC N.AKODU IIISZP.W SKIE- 
(SO I O UKATOW.ANIE POKOJU 
SWIATOMEGO JEST W ALK A  O 
POLSKĘ!

( i .  I 'W A I .

“Towarzyszom Dąbrowszczakom 
serdeczne pozdrowienia od klaso­
wych związków zawodowych Pols­
ki i rolMitnikow zydow."kich Polski 
zrzeszonych w Bundzie.

Obyście jaknajrychlej osiągnęli 
wraz z armja hiszpańska zwycięst­
wo n;ul faszyzmem 1 nad luii)it-,i- 
lizuiem. Zwycięstwo to przyczjni 
sio do jedności braterskiej wszys­
tkich ludzi pracy na całym świę­
cie. Jedności opartej na wolności 
myśli, na jrrawdziwej demokracji 
proletarjackiej i na dyscyplinie 
czynu.

Te same ideały, za które Wy tu 
przelewacie krew, ozywiaja klasę 
rohotniczii Polski w jej walc« o 
socjalizm.”

W . .\ L T K I l
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ZWIĄZEK RADZIECKI OSTOJASPOKOJD I\ )la c y  z K a n a d y  p iszą  nam.,. ihiitei 
moz :

W  dniu I-ym maja miljony ro­
botników i chlopow całego świata 
iŁwracJiJa swe oczy na Związek 
Iladziecki, kraj bez kapitalistów i 
Obszarników, kraj wzmagającego 
sie dobrobytu, kwitnącej demo­
kracji proletarjackiej i ostoi świa­
towej waiki o pokoj.

Zwycięska rewolucja proletar- 
jacka zniszczyła bandy białych 
generałów i przepędziła najezdzcze 

‘ armje obcokrajewych imperjał- 
listow. Związek Radzieciii jest dla 
nas dowodem ze można zwyciezyc. 
rodzimych wrogow ludu, ze można 
przepędzie okupacyjne armje na­
jeźdźców! I tak jak lud ros.yjski 
zw.yciczyl, tak i my możemy zwy- 
ciczyc. i zwyciez.'V'my!

Zwycięska rewolucja proletar- 
jacka wyzwoliła potczne siły twór­
cze tkwiące w masach ludowych. 
Z. S. K. K. stał sie krajem socja­
lizmu, krajem co nie zna kr.yzy- 
Kow i bezrobocia, krajem rosnące­
go dobrobytu. Kwitnie w nim nau­
ka, kultura, sztuka. Dawaiiej kraj 
analfabetów, teraz stał sic cen­
trum kulturalnem świata.

Gdy w krajach gnębionych przez 
faszyzm ginie kultura, gdy śred­
niowiecze staje sie idealem dla 
współczesnych barbarzyńców fas­
zystowskich, w Z\^iazku Radziec­
kim narodził sie nowy człowiek, 
ktor.y nie zna M'j’z.vsku i poniże­
nia, który swobodnie rozwija w 
sobie najpieitniejszo cechy ludzkie, 
cechy miedzjTiarodowej solidar­
ności i braterstwa, nienawiść do 
gnebiciełi ludów. Cechy, które sta­
ły sie wzorem dla, demokratów
całego świata 1 które dziś ożywia­
ją nasze ludowo frontowe Brygady 
Międzynarodowe.

Gdy d.vktatury faszystowskie 
odbierają ludowi resztki jego praw 
zwycięski Z w i a z e k Radziecki 
wprowadza w  życie nowa, Stałi-

nowsica konstytucje państwowa, 
nejdemokratyczniejsza konst.ytuc- 
je świata. Pełny rozliwit demo- 
liraeji ludowej stal sic moziiw.v 
dzięki nieubłaganej postawie całe­
go ludu wobec swych wrogow, 
marzących o odz.vskaniu sw.ych 
jazywilejow. I waliza Związku 
radzieckiego ze swymi trockistow- 
skiemi wrogami, agentami faszyz­
mu miedz.ynarodowego, jest dla 
nas również wzorem czujności i 
sutowosci wobec wrogow ludu hisz­
pańskiego, agentów 5-ej Itołiimn.y, 
bez względu na to po<ł jakimi le- 
w,ymi frazesami nie ukrywaliby 
Sie.

Od pierwszych dni swego ist­
nienia Związek Radziecki prowad­
zi stała, konsekwentna politykę 
pokojowa. Dzięki wysiłkom iiraju 
Socjalizmu dokonj^yuje .sie grupo­
wanie wsz.ystkich sil pokojowych, 
dążących do uniknięcia nowej rze­
zi wojennej.

Z. S. R. R. od pierwszej chwili 
buntu faszystowskiego w Hiszpan- 
ji staiial po stronie legalnego rzą­
du Republiki. Kaz<ly z nas zdaje 
sobie sprawę z olbrzymiej pomocy 
politycznej i moralnej udzielanej 
stale Hiszpanji.

Dziś, na placu Czerwonym w 
Moskwie, defilują przed Stalinem i 
wodzami kraju, karne oddziały 
.-\rmji Cz.erwonej. Jest to armja 
POKOJU! Broni ona zdobyczy lu­
du rosyjskiego które sa zdobycza­
mi całej postępowej ludzkości! 
Śluzy ona obronie wolności 1 po­
koju tak swej ojczyzny jak i świa­
ta! Jest wiec wlasnoscia wszyst­
kich obroncow wolności i pokoju. 
...Dziś, w  dniu I-go maja, witamy 
Zwiazelf Radziecki, pochodnie pos­
tępu, demokracji 1 pokoju oraz śle­
my l)rsiterskie pozxlrovvienie Czerń 
woiiej armji, potężnej gwarancji 
pokoju.

« 1

■m
■̂ 4

Bracia, towarzysze Dąbrowsz­
czacy! Drogi każdy wiersz w wa­
szej historycznej gazecie bataljo- 
nowej, pisze wiec krotko. Serce 
każdego szczerego polaka, z W a­
mi na froncie. Najlepsi synowie 
naszego narodu, bojownicy o nie­
podległość Polski i o wolność in­
nych naredow, rodacy tej miary

szyzm oznaczałoby przeksztalceiii 
jej w wypadowa bazę wojen« 
przeciw F r a n c j i .  Otoczywsfl 
Francje Ludowa zbrojnym pi, 
scieniem faszyzmu—Hitler i ip., 
solini mogliby sie pokusie nietjJ 
ko o wyrwanie Francji z rak 1 
du, ale i mieliby wolne rece Ą 
na j a z d u na państwa Euro!*.

równe 
.regu 1 
f ńosi I 
Ul Prz
prawe 
riawel 
zfeslei 
Wasz 
ni ii jol 
pia I 
nios”-
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ijady, 
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/.iirztifl Pokkiego Tiiw,ir/ys(^\li I.miowfgo w Kiti;n(I/tc.

Ze sloickiiii ĵMikujeiii, niuł jtr/euo/i aiiiimit-jc iui%\e( pmi ogniem Kiiriilnnou

CO Kościuszko, Pułaski, Dąbrows­
ki, Wróblewski i tysiące naszych 
innych słynnych poprzedników - 
gdyby dziś żyli, spieszyliby pod 
sztandary z hasłem: “Za wolność 
Wasza i nasza”... “Ludzie wolni .sa 
l>racmi”. Byc może ze niektórym 
z nich nie udałoby sie wyrwać z 
Polski. Byc może ze wielu z nich, 
jak tow a r z y s z y redagujących 
“Dziennik Popularny” w Warsza­
wie i wielu innych—zamknietoby 
do Berezy, za wyrażanie swej so­
lidarności i braterstwa z ludem 
Hiszpanji. W  każdym razie może­
my byc pewni ze najlepsi synowie 
i córki naszego narodu z przesz­
łości, tak jak cala zdrowa olbrzy­
mia wiekszosc naszego narodu 
dziś —  stanęłaby czynnie na fron­
tach ludowej Hiszpanji, tak jak 
stoicie i walczycie Wy. Nie wszys­
cy polacy, zarowno z kraju jak i 
z zagranicy, pragnący z orezem 
w reku zagrodzie drogę faszyzmo­
wi, maja Wasze szczescie. Nie 
wszyscy mogą rzucac inne fronty, 
stawać w  pieinvszej bojowej linji 
na polach Hiszpanji.

Przez cały świat idzie dziś upor­
czywa walka miedzy ludem a reak­
cja. Wszędzie toczy sie boj ped 
tymi samymi sztandarami i has­
łami. Uwaga całego pracującego 
świata skupia sie jednak na Hisz­
panji. Tam, u Was, towarzysze, na 
ziemi hiszpańskiej — waza sie lo­
sy; dcmolrracja czy faszyzm, po­
koj czy wojna!

Zdobycie Hiszpanji przez fa ­

wschodniej i na Związek Raj .3 
ziecki. '

Oto dlaczego pokonać, zinia: 
zyc faszyzm w Hiszpanji o-naci 
osadzie na miejscu i otoczy: luiłj 
wymi bagnetami podpala czy . 
morderców wojeionych w rodzajt
Hitlera, Mussoliniego i ich ivspt- 
nikow.

Wierzyliśmy i wierzymy nieaj 
chwianie w zw.yciestwo boliatfii 
kiego narodu liiszpanow, kalalonj 
zyltow i baskow. Wierzymy n»j 
Ziudiwianie w niepokonalnos ' iin 
ji ludowej Hiszpanji, w Miedz.yni 
roilowe Brygady i w miedz, narj 
dowa solidarność ludów, która r 
nie i potężnieję, z każdym dnitî

Jeżeli Mussolini i Hitler— wid: 
ze Hiszpanja wymyka sie im i 
szponow i ze zawalaja sie ich pij 
ny zaborcze— zechcą chwycie i 
wojny, jak tonący chwyia 
brzytwy, W y wiecie, co to bedi 
oznaczało. Faszyzm, przyjawäJl 
wojnę na terenie Hiszpanji i moj 
za Śródziemnego, zwaliłby sobie: 
leb taka lawinę, z pod której Ą  
wet kości “Fuehrerow” nie 
by Sie wydobyć. Pisze to mie 
łudzącego uspakajania Was #  
dla usypiania tylow. Rozumiem,* 
walka bedzie jeszcze zaciekła i r® 
skończy sie może prędko—ale w'* 
ze również, ze rewolucyjna poij 
ga ludu Hiszpanji rozwija sieljf, 
poteznieje, ze do szeregów stsj 
chłopstwo, ze faszyzmowi pali L 
grunt ])od nogami i musi on Jł 
lamuc sie lnic, jak kontrrewolufjj
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i^iitenvencja w Kosji. Widze rów­
nież ze potęga sil ludowych za­
równo Hiszpanji jak w  całym sze- 

[; rjgu krajów rośnie, a faszyzm po­
niżsi porażki.
■  Przy takim układzie sił mam 

(S-awc wyciagnac wniosek: gdyby 
lihwet faszyzm z wściekłością i 
zfsłepieniem rzucił sie w wojnę—  
Viasze hasło: “No pasaran” oraz 
ni Üjony ludowych bagnetów wyko- 
jSa mu grob. “Nosotros pasare- 

towarzysze! ‘

PODARUNKI PIER\VSZOM\,IOV\E
Pierwszy maja - święto wszys­

tkich uciemiężonych swleto wszys­
tkich tych, którzy wałcza o lep­
sze i jaśniejsze jutro oraz tych, 
którzy juz zrzucili z siebie jarz­
mo ustroju kapitalistycznego i 
wyzwoleni z więzów, krocza śmia­
ło wprozod, budując nowy świat. 
Jednak pierwszy maja tego roku

ile jest im to możliwe, umilić na­
sze życie frontowe pełne t.rudow 
i poswiecen.

W tym samym czasie, rodacy 
nasi z kraju, przysłali nam 2 sztan­
dary. SZTANDARY TE SA SYM­
BOLEM GLEIBOKICH W IĘZÓW  
JA.KIEMI LUD POLSKI JEST Z 
NAM I ZW IĄZANY, jak bardzo

...Reakeja kanadyjska, wslad za 
^gielska, przeprowadziła ustawę 
w mysi której wstępowanie łub 
werbowanie do armji hiszpańskiej 
jest "przestępstwem” karałnem. 
Kie sadźcie kraju według jego 
î i kcyjnych rządów. Nie sadźcie 

lomiłjonowych m^s Angłji, Ka­
ils dy, Polski podług penów Bałd- 
^ ,ow, Kingow, Beków i Rydzów. 
T sa panowie. Maja wiele na su­
mieniu w stosunku do ludu i ma- 
j  jeszcze więcej do stracenia. Bo­
ja Sie kieski faszyzmu i zwyciest- 
 ̂ . ludu.
Lud we wszy.stkich krajach jest 

z \Vami. Napływ ochotników, tech­
nicznej oraz materjałnej pomocy 
-  najlepiej Weis o tern przekony- 

a. Ostatnio bawił w  U. S. A. i 
anadzie towarzysz Andre Mał- 

reaux, słynny pisarz francuski 1 
dowodca rządowej eskadry samo­
lotów w Hiszpanji. Masy przyjmo- 
W'aly go z luebywałym entuzjaz­
mem. Pieniądze, lekarstwa, pro- 

a)| dukty i odziez popłynęły wezbrana 
vii fala wielu tysięcy dolarow. Na- 

ły et prasa burzuazyjna z szacun- 
aj kiem pisała o genialnym pisarzu 
ii|Ę?ąj')haterze. Na pytanie tow. redak- 
^̂ •̂“̂ r a  "Głosu Pracy” Malreaux od- 

owiedział ze biitałjoiiy połakow 
■'liemcow bija sie najlepiej. LUD  
OLSKI JEST D UM NY Z M AS. 
WA PRACA I KRW IĄ  PISZE- 
lE JEDNA Z NAJSL.AAVNIEJ- 
ZYCH KAltT POLSKIE.! HIS- 
ORJI. KORESPONDUJCIE Z 
AMI. “GLOS PR ACY” JEST 

I ;|^ ASZYM PISMEN, TOW.AR-
j2y s z e :
1 •V. .M OK.SKI

Generalny sekretarz Pols­
kiego Towarzystwa 

Ludowego 
(Toronto. Kanada.)

U W A 6 A I

Nie m a ja c  p o ls k ic h  

c z c io n e k  z m u s z e n i  

j e s t e ś m y  d o  n i e ­

p r z e s t r z e g a n ia  z a ­

sad  p is o w n i  p o ls k ie j

Komenilnnt Ratnljomi i Komii«nr/. Polityczny w grupie tlzieci ili^/.pnn^kicli.

ma zaaczenie specjalne ze wzgle- 
du na to ze odbywa sie on pod 
hasłem Solidarności z dzielnym lu­
dem Hiszpańskim który z bronią 
w reku wałczy o swa wolność i 
niepodległość, przeciw faszystows­
kim najeźdźcom. W  dniu tym ro­
botnicy i chłopi całego świata bę­
dą manifestowali swoja solidar­
ność z Hiszpanja antyfaszystows­
ka i swoja gotowość do wałki z 
naśladowcami Hitlera i Mussoli­
niego. I  coz za zaszczyt dla nas. 
Dąbrowszczaków, byc miedzy ty- 
rc(! na których zwrócone sa oczy 
całego świata pracującego!

Bataljon nasz dzięki swej ofiar­
ności i odwadze, dzięki swojemu 
hartowi i waleczności stal sie 
przedmiotem podziwu dla tych 
wszystkich, którzy z zapartym 
tchem siedzą za biegiem wypad­
ków wHiszpanji, - a przedewszs- 
tkiem uia ludu pracującego w 
Polsce i na emigracji. Aby dac 
nam dowod jak bardzo sa z nami 
związani, jak bardzo interesują 
Sie naszym losem i jak bardzo sa 
z nas dumni, oryanizacje robotni­
cze we Francji wysiały dla nas 
samochód ciężarowy naładowany 
żywnością oraz rozmaitymi przed­
miotami pierioszej potrzeby. Po­
darki te jeszcze nie nadeszły, ale 
juz sama wiadomiosc o nich spra­
wiła nam ogromna radość, gdyż 
jest ona jednym z licznych dowo- 
dow, ze robotnicy we Francji pa­
miętają o nas i ze staraja sie na

nasi rodacy sa z nas dumni, sa 
tez dla nas hołdem za te jedna z 
najpiękniejszych kart w dziejach 
Polski ktor my tutaj piszemy z 
karabinami w rekach. A  jeśli weź­
miemy pod uwagę represje i teror 
panujący w Polsce, trudy na jakie 
tttusieli napotkać po swej drodze

ci którzy zajęli sie zorganizowa­
niem tego podarunku, wówczas 
znaczenie jego i doniosłość uros­
ną w dwójnasób i tern drozsze sie 
stanie naszym sercom. Bataljon 
nasz nie jest jakaś odencana od 
kraju f/rupa polaków. Imię jego 
głęboko wyryło sie w sercu ludu 
polskiego, i cały nasz lud o nim 
pamięta.

Pamięta również o nim rząd 
polski, który - chcąc widocznie 
wyrazie uczucia które do nas ży­
wi - zdecydował sie na przysłanie 
nam podarunków. Nieynal lo tej 
samej chwili gdy doszła do nas 
radosna wiadomość o podarunkach 
ktoi-ymi nas obdarzyli polscy ro­
botnic}/ i chłopi, przed okopami 
naszymi wybuchły dwa pociski a 
miotaczy bomb. Chłopcy szybko 
podbiegli i zebrali odłamki do 
zbadania. I o cudo!... az serca '>■•1 

zaczęły szybciej bic z radości, b’i 
były to PRAW ZIW E POLSKU*: 
BOMBY, PODARUNKI DLA 1 A- 
PROWSZAKOW OD R Z A ; 
POLSKIEGO! Ze względu na tr i !- 
nosci transportu podarek zoftiil 
przesiany za faszystowskierci f  ■ - 
rednictwem; by jednak nie zas ’-i 
żadna konfuzja, na każdej z bc ";'.' 
było wyryte: “Wojskoica Fabr; :a 
Amunicji, Warszawa." Rzeczywi­
ście, tylko zatwardziali i niezdol­
ni do żadnych głębszych uczuc 
Dąbrowszczacy mogli nie zapła­
kać Choćby jedna Iza wzruszenia 
na taki szczery dowod, ze rząd 
polski o nich mijsłi, pamięta i sta­
ra S ie  dogodzić. Jakaż to wielka 
szkoda!

A D A M

N . 4 S Z A  P O Z Y C J A
Po długiej tułaczce na rozmai­

tych frontach, po zjedzeniu stad 
owiec i wieprzków po najrozmait­
szych wioskach Hiszpanji, batal­
jon nasz wrócił mareszcie na sta­
re śmiecie. Miejsce jednak jest nie- 
dopoznania. Pociete głębokimi ro­
wami strzeleckimi, nie przypomi­
na juz wcale naszych dawnych, 
prymitywnych placówek ale stało 
Sie prawdziwa pozycja, zdolna, 
przy odpowiedniej obsadzie wytr­
zymać i paraliżować najzaciętsze 
ataki ze strony nieprzyjaciela. N a­
tychmiast po zajęciu tych pozycji, 
chłopcy zabrali sie do urządzenia 
ich podług swego własnego gustu. 
I-o cudo! W  przeciągu kilku deii 
wyrosło a raczej wrosło w ziemie 
l'nnvdziwe polskie miasto. Oto głę­
boka i waska aleja imienia tow. 
Kochanka. Po obu jej stronach ros­
ną rozłożyste drzewa, a, miedzy 
niemi rozkoszne, urządzone wed­
ług wszelkich zasad sztuki i ar­
chitektury nowoczesne schroniska.

które wyglądem swoim przypomi­
nają kropka w kropkę pieczary 
człowieka z epoki kamiemiej. 
Przy końcu tej przecudownej alei 
znajduje sie potężny i elegancki 
ale bez okien hotel “Daltrowski”. 
Mieszkańcy jego zyja w prawdzi­
wym komforcie; maja po 2 koce, 
po worku z ziemia pod glowe no 
i przecudowny widok na rozciaga- 
jaca sie przed nimi okolice, a chy­
ba każdy z nas przyzna ze we 
wielkich hotelach to ostatnie od­
grywa najpoważniejsza role. Nie­
co na lewo od tego glownego bul­
waru znajduje sie olbrzymi, bo 
majacy jakieś dwa i poi do trzech 
metrów kwadratowych plac Ia*!!!- 
iia. Bez żadnych pomników, bez 
żadnych potężnych gmachów lub 
monumentów ale mimo wszystko 
plac Lenina, gdyż tak twierdzi na­
pis na skrz.vnce z amunicji, spec­
jalnie w tym celu przybitej do 
drzewa.

Skręcam w jedna z bocznych
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alei. Ogladam przecudowne gma­
chy, wybudowane przez zreczne re- 
ce naszych chłopaków w ciągu 
długich, długich godzin i czuje sie 
poprostu oszołomiony tern bogact­
wem architektury i stylów. Uwa­
gę moja przyciąga "Villa CUisa de 
Oampo”. Nie równa sie ona pod 
względem komfortu z innemi wił 
łami znajdujacemi sie przy tej sa­
mej alei, ale ma te załete ze jest 
do wynajęcia, a ponieważ juz od 
3 dni krece sie bez mieszkania, wi­
ec oczywiście ze to mnie intere­
suje. Krece sie tam i spowrotem 
przed upatrzona willa, nie majac 
jednak cdwagi wejsc do środka by 
usłyszeć zbyt wygórowana cent'. 
Dojrzało mnie jednak uważne oko 
właściciela, znajdującego sie przy 
strze'niey w pobliżu willi. No co/., 
Adam— pyta mnie prosto z mos­
tu— wynajmiesz? Jak dla ciebie to 
tylko 20 iH:setow za noc. Cena 
jest wygórowana, udaje wiec ze 
mnie jego willa wcale nie intere­
suje ponieważ wynajelem juz znaj­
dująca Sie w pcbiizu "Wille pod 
Lwem”. Aby siewom moim nadać 
charakter prawdy^ krocze zdecy­
dowanym krokiem do tej willi/ 
uchylam wrota a, raczej koc i 
wchodzę. Musze przyznać ze w 
chwili gdy wchodziłem uczułem ze 
moje spodnie jakoś dziwnie drza, 
a to ze względu na pełna grrozy 
■nazwę tej willi. Byłem pewny ze 
zastane tu najprawdziwszego pod 
słońcem lwa z nogami. Jakież by­
ło jednak moje zdziwienie gdy na­
głe zamiast lwa ujrzałem lezącego 
pod kocem na ziemi Felka. Moje 
nagle wejście zbudziło go. Co ty 
tu robisz, Felek— pytam go aby ja­
koś zagaić rozmowę. Ano widzisz 
[irzecie, spie! A  dlaczego spisz, Fe­
lek, pytam sie w dalszym ciągu. 
A  bom pracował— brzmi odpowiedz 
lakoniczna Felka. Pracowałeś ?

L U D  W A L C Z Y  O  K U L T U R Ę

1

Republika Hiszpańska odziedzi­
czyła po mcTiarchji i reakcji dosc 
ciężka spuściznę w dziedzinie kul­
tury, Hiszpanja jest krajem o sil­
nie rozwiniętym analfabetyzmie 
będącym rezultaten świadomej po­
rtyki antyludorcej, konsekwentnie 
przeprowadzanej przez reakcyjne 
izady.

W  ciągu całego ubiegłego okre­
su historycznego szkolnictwo znaj­
dowało Sie w rekach kleru. Kler, 
który należał w Hiszpanji do 
największych obszarników, \vy- 
korzystywal swoja role wycho­
wawcy młodzieży aby wpajać w 
nia uleglo.se i posłuszeństwo wo­
bec wyzyskiwaczy ludu i ich rzą­
dów, aby wpoić w młode pokole­
nie nienawiść do wolności i pos­
tępu. Na szczescie, kleroioi nie 
udało Sie zaczadzić umysłów młod­
zieży, Mora kroczy dziś na czełe 
wałki o wołnosc i niepodłegłosc 
swej ojczyzny.

A  oto pars cyfr, stanowiących 
najciezsze oskarżenie pod adre­
sem hiszpćinskiej reakcji.

Według ostatniej statystyki rzą­
dów monarchistycznych, w 1920 
roku analfabeci stanowili 52 %

.Viio tak, pracowałem. .V nad 
czems ty tak pracował, Felek, py­
tam Sie juz z prawdziwem zacie­
kawieniem. Widzisz, Adam— odpo­
wiada mi— obserwuje nasze mias­
to i doszedłem do wniosku, ze por­
ządny ustęp by mu wcale nie za­
szkodził. Wobec tego postanowi­
łem wybudować ustęp. Skorzysta 
na tern nasze miasto pod wzglę­
dem hygieny, a ja  bede brał do 
pesecie od osoby j jestem pewny 
ze moja kabza wkrótce bedzie peł­
na...

dorosłej ludności, W  tym sajr.iym 
czasie liczba dzieci podpadających 
pod obowiązek pwszechnego nau­
czania wynosiła: 5.045.647.

W  roku 1927 natomiast zostało • 
zapisanych do szkol publiczmych 
łub prywatnych tylko 2.503.000 
dzieci, a wiec tylko 49 % dzieci 
w wieku szkolnym.

Mało tego! Faktycznie do szkol 
uczęszczała znacznie mniejsza licz­
ba dzieci, gdyż według statystyki 
szkolnej wynika ze naukę otrzy­
mało zaledwie 60 % dzieci zapi­
sanych do szkol.

Powodem tego Jtanu rzeczy by­
ła niska płaca robocza która zmu­
szała rodziców do zaprzęgania 
swych dzieci do ciezkiej pracy 
jeszcze przed ukończeniem, a cze.s- 
to i rozpoczęciem szkoły.
Jest rzeczą zupełnie zrozumialaze 

ciezkie warunki pracy i płacy, tak 
jak i cełotua reakcyjna połityka 
rzadn, stały sie przyczyna wzros­
tu anałfabetyzniu, stały sie ha- 
mułcem dła podniesienia kultury.

Podobnie przedstawiała sie sy­
tuacja na szkołach wyższych. 
Studenci uniwersytetów rekruto­
wali Sie niemal wyłącznie z pos- 
rod warstw uprzywilejowanych, 
a liczba ich zmniejszała sie z ro­
ku na rok.

Jedynym kwitnącym działem 
szkolnictwa to najrozmaitsze se- 
minarja duchowne, których liczba 
stale wzrastała.

W  roku 1931 lud hiszpański za­
dał śmiertelny cios monarchji. 
Rząd republikański który objal po 
niej władze, natychmiast opraco­
wał szeroki program reformy szkół 
niettoa i natychmiast loyasygno- 
wał na doraźna pomoc 215 miłjo- 
now Pesetas, sumę wielka na sto­
sunki hiszpańskie.

.Chiłctn/ granul /ii nim ^oni. „n >\M'j /u|n 
nie iirniii...»

Ale rząd Frontu Ludowego, y  
dacy wyrtizem woli całego luduuj 
zadowolił sie sie wysiłkami pier» 
szego rządu republikańskiego. Wj 
datki na walke z analfabetyzme; 
zostały powiększone w  1936 rok 
do sumy 385.000.000 pesetow.

Rząd Frontu Ludowego zniu 
system przywilejów, dostępu i 
nauki tylko dła kłos poisiada;. 
cych.

Mimo szalejącej wojny, pochlij, ' 
niajacej wielkie sumy pienioai: 
szkolnictwo jest rozbudowyieai^J wsśs.ych 
w fliiare sil i możliwości. Aby Hisz-paaj 
pewnie syaomi fobotnikow i chW

NIE.

ziqicniiai
pow dostęp do szkol wyzszycil .. . . 
stworzone zostały specjalne fciirj *̂ ‘*' ‘̂*
dokształcające-(v/e Walencji, BatJ dzlwnegi

nizi'ni o 

Batalj

ce’oni'e i innych miastach), ktoifcscy wal 
w przyspieszonym tempie przygł wólnosc 
towuja swych słuchaczy do uii| ^olna 
wersytetow. W  przyspieszony^ 
tempie likwiduje sie tez analjzbĄ 
tyzm, tworząc tysiące i dziesiatkj 
tysięcy kursów nauki czytaria wsz.vstki 
pisania. polskich

Nawet nasza armja repuL, „njiepsz 
kańska stara sie przylozyc sw 
cegielke do budowy mowego gm 
chu kultury. We wszystkich 
taljonach i kompanach zostal]j które cc 
stworzone s p e c j a l n e  loydz aW iomna j 
“Żołnierzy kultury" majacycl r Hłs/.pan 
zadanie zlikwidować analfabet yzi| 
wsrod żołnierzy i dac im pemi  ̂
minimum wykształcenia.

Rząd Frontu Ludowego to

)WiI Ludowej 

bojow V

Polski,

wolnych ludzi. Lud hiszpański
poKonaniu faszysmu bedzie mu­
siał przystąpić do budowy nowe 
go. Szczęśliwego życia. Walczj a 
z faszyzmem nietylko o cHeb 
wolnosc i niepodległość, ale i 
prawo do kultury. RZĄD FRON 
TU LUDOWEGO. RZĄD W A  
Z FASZYZMEM, JEST JED.'Io| seni w.y 
CZESNIE RZĄDEM W ALKI C ^
KULTURĘ.

FKI.I). .1
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d o d a t e k  d o  «DAIil{0^^'SZC/AKA»

D O  I. U D U  P O L S K I

n i e  Z A P O M I N A M Y  O  S W Y M  K R A J U !

Podczas najc.iezsz.vch i najknva- 
wsz.ych walk na rożnych polach 

Hiszpanji, ochotnic.v polscy nie 

zapicminaja ani na chwile o swym 

kra,ju i narodzie Polski. Nic w  tem 

dziwnego. Wszakze ochotnicy pol­
scy wałcza pod sztandarem “O 

U^lnosc Wasza i nasza”, wałcza 

o wolna, ludowa Hiszpanje a za- 

ra»“m o wolna, ludowa Polskę.
Butaljon im. Dąbrowskiego i 

wsz.ystkie formacje ochotników 

polskich w Hiszpanji, które sa 

najlepszymi w.vrazlcielami P’rontu 

Ludowego, które w dziesiątkach 

bojow wsławiły imię ludu Polski, 
które codziennie stwierdzłija nlez- 
iomna potęgę zjednoczonego ludu 

Hi8/.|>:mji - uwazaja za .swój obo­
wiązek apelować do całego ludu 

Polski, aby sie zlaczyl do wspól­

nej akcji przeciwko zdradzieckiej 
sanacji.

Nikt dzisiaj juz nie może za­

przeczyć, Ze Front Ludowy jest 

możliwy i konieczny. Nikt nie za­

przeczy jego Skuteczności we 

Francji 1 Hiszpanji. Jesteśmy  ̂wiec 

mocno przekonani, ze idąc za 

prz.vkladem bohaterskiego narodu 

Hiszpanji, lud polski stworzy swój 

Front Ludowy, front całego ludu 

pracy, i wspólna walka, wspólny­
mi wysiłkami zbuduje Polskę sil­

na, szczesliw’a i wolna.

My, ochotnicy polscy jesteśmy 

gotowi w każdej chwili stanac do 

walki w szeregach ludu naszego 

w obronie niepodległości naszej 

Polski i dobrobytu i wolności mas 

pracujących.

DO O BY WA T E L A  W I N C E N T Ę 0 0

WI T OSA

DO T O W A R Z Y S Z A  H E R M A N A  

L I B E R M A N A
rogi Towarzyszu! Delegacji na- 

sze.i która przed niedawnym cza­
sem wyjechała do Paryża, poleci­
liśmy odwiedzie i pozdrowić Was 

w^iaszym imieniu. Niezależnie od 

tego, nasz Batalion na zebra­
niach kompanijnych zolni e r z y , 
dowodcew i komisarzy politycz­
nych, w specjahiej rezolucji pole­
ci! nam ta droga przesiać Wam, 
Drogi Towarzyszu, najserdecznie- 
jsz»“ i>ozdrowienia. My ochotni­
cy jpolscy w republikańskiej armii 
h i 's z p anskiej, zorganizowani w 

sławnych formacjach ludowo-fron­
towych z poi bitewnych Guadala- 
jar.i, i)czdrawiamy Was jako jed­

nego z czlcwych bojownikow’ i 
szermierzy sprawy ludowej w Pol­
sce, słynnego “więźnia brzeskie­
go” który przechodząc katownie 

fasz.\-zmu polskiego, obecnie musi 
dzielić los emigrantów polityc­
znych.

Wiemy jednak, ze linja fronto­

wej walki z faszyzmem nie koń­
czy Sie u granic Hiszpanii, lecz po 

przez ośrodki emigrac.yjne, prze­
chodzi krwawym pasmem przez 

ulice miast polskich, przez Kra­
kow, Lwow', Krzeszowice i Częs­
tochowę i wszędzie tam, gdzie ży­

je i cierpi lud Polski.
M’yrazamy tez nadzieje, ze przez 

Was fyotrafim.y nawiazac. n i c 

która w tak oczywisty sposob 

laczy wszystkich bojowników o lep 

sze jutro ludu Polski, Prosimy Was 

również o nadesłanie nam swoich 

spostrzeżeń odnośnie naszej fron- 
towo-ludowej walki na polach 

hiszpańskich, jak również mater- 
jal.y mogące mieć jakiekolwiek 

znaczenie dla naszej pracy kul- 
turalno-propagandystycznej. Chet- 
niebysmy te materjaly, za Was- 
zem zezw'oleniem umieścili w nas­
zej gazecie front wej wydawanej 
w jeżyku ojczyst.ym.

W  imieniu naszych zolnierz.y,

W  m.vsl uchwal zebrań kompa­

nijnych naszego Batalionu im. J. 

Dąbrowskiego Wam, jako Czolo- 

wenu Wodzowi Stronnictava Ludo­

wego w Polsce, jako szermierzo­

wi walki chłopstwa polskiego, te­

go sjimego chlopstiva które tak 

godnie walczy przeciwko faszyz­

mowi w Polsce, przeciwko zapr­

zedaniu interesów ludu Polslii naj­

większemu wrogowi naszej Niepo 

dleglosci-Hitlerowi.

W  imieniu licznych chlopow 

ludowców, katolików, socjalistów, 

komunistów i bezpart.yjnych, wal­

czących w naszym Batalionie radzi 

jestesm.y. Was pozdrowić i zapew­

nie, ze przepojeni duchem naszych 

slawn.ych walk wolnosciow.vch, 

przepojeni duchem wielkiego bo­

jownika chłopskiego Jakoba Szeli, 

j)rzepojeni duchem Mierosławskie­

go i Dąbrowskiego godnie niesie-

dowodcow i kom. polit.ycznych Bat 
im. J, Dąbrowskiego, jak również 

i innych fornmeji polskicli w re- 
pul)likanskiej armii hiszpańskiej, 
zapraszamy Was również do nas, 
al)yscie na miejscu mogli zobacz.yc, 

jak wyglada nasza walka i jakie 

sa nasze dotychczasowe dorol)ki. 
Jeśli operacje wojskowe nastręcza 

pewne trudności przy realizowa­
niu powyzszzego, zawsze jednak 

znajdziecie si y możliwość, al)y- 
scie prac* nasza poznali.

U' załączeniu przesyłamy Wa.u 

również manifest polskich ochot­
ników republikańskiej armi hisz­
pańskiej skierowanej do ludu Pols­
ki i do Cenialnych władz P. P. S.

W  Imieniu całego Batelionu ser­

decznie Mas pozdrawiamy.

7,.K B.VT.AI.IOX 
D.ABKOW.SRIKiiO

.S. .M.VTI SZC'Z.AK 
Komisarz polityczny

my sztandar na którym oni w.y- 

pi.sali liaslo “Za Nasza i Wasza 

i Wasza Wolność”.

Nasze zebrania kompanijne wy- 

razaja tVam, Szaiiown.y Ob.ywate- 

lu, swoje współczucie z powodu 

Maszej przymusotyej emigracji, 

jestesm.y jednak pewni, i.z pra­

cując poza granicami kraju, po- 

prowa.lzicie Masze poteziie Stron­

nictwo do zwycięskiej walki prze- 

ciwlio obecnemu systemowi w 

Poisee, z.e przyczniajac sie do ut­

worzenia szerokiego Frontu Lu­

dowego całego ludu Polski, pod­

niesiecie sztandar Molnej, Ltido- 

wej 1 Niepodległej Ojczyzny.

M'yrazajac również chec całego 

naszego Batalionu radzi b.ylibysmy 

M’as zobacz.yc wsrod nas, ab.yscie 

na .miejscu mogli sie z nasza wal­

ka jednolita frontowa na polach 

bitew Hiszpiuiji— zapoznać.

Prosimy M’as również o nades­

łanie nam M’aszych uwag odnośnie 

naszej walki jak również iiuiterja- 

ly, mogące mieć jakiekolwiek 

znac7.enie dla naszx'j pracy kultu- 

rabio-propagandyst.ycznej. Chetnie 

tez bysm.y wysłuchali Waszych 

spostr/ezen o obecnej sytuacji w 

1‘olsce i tem samem umocnili nic, 

liu-.zaca nas z rzeczywistością 

polska.

M’ załączeniu prz«!sylamy na 

M'asze rece manifest ochotniltow 

polskich repuldikanskiej a r m i i 

hiszpańskiej, sltierowanej do ludu 

Polski 1 do Naczelnych Mladz 

Stronnictvya laidowego w Polsce, 

tego Stronnictwa, ktorego tzolo- 

w.ym wodz(‘m jesteście.

Za Batalion im. J. Dąbrows­
kiego.

S. .M.ATVSZCZ.VK 
Komisarz polityczny-
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APEL POLSKICH OCHOTHIKOW REPUBLIKAŃSKĄ
ARMJI HISZPANII

LIST. POLSKICH OCHOTNIKÓW  
REPUBLIKAŃSKIEJ ARM II 
HISZPAŃSKIEJ DO LUD U  
POI<SKI

Do Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego, Rady Naczelnej P.P.S., 
Komitetu Centralnego K.P.P.!

Do Centralnej Komisii Zwaiaz- 
ków Zawodowych!

Do wszystkich organizacji anty­
faszystowskich !'

Do całego ludu Polski!

RODACY!

My, polscy ochotnicy— żołnierze 
hiszpańskiej republikańskiej armii 
ludowej —  uformowani w sławny 
juz w  bojach hiszpańskiego Bata­
lion im. J. Dąbrowskiego, Kom- 
panje A. Mickiewicza, Kawalerje 
Dąbrowskiego, oraz rozproszeni w 
bohaterskich batalionach im. Dy­
mitrowa , Thelmana i innych— , 
slrmy caleimi uciemiężonemu pr­
zez faszyzm ludowi Polski nasze 
gorące, braterskie pozdrowienia.

ROD.ACY!

Przed narodem hiszpańskim, pr­
zed tym narodem, którego nieś­
miertelnym pomnikiem bohaterst­
wa jest Mndryt— stanęła cjrogba 
utraty Jego Niepodległości! Oto w' 
górach Guadalajara i na polach 
madryckich wystąpiły do wałki z 
Republika regularne dywizje armii 
ivloskiej i niemieckiej. Mussolini i 
Hitler wyciagaja swa krwawe łapy 
po bogactwa Hiszpanii, po jej su­
rowce, wegiel, rude i ziemie, po 
Wolność i Niepodległość!

Regułarr»a Armia Mussoliniego 
—w obliczu której na frontach 
Stanęliśmy wkroczyła dziś do Hisz­
panii. Ale jutro przecież, zachęco­
ne bezkarnością swych zbrodni, 
mogą bandy faszystowskie wycią­
gnąć swa b. iitalna dlon— w mysi 
programu Hitlera —  po niepodle­
głość narodu polskiego, którego 
kraj leży na szlakch komunika­
cyjnych potrzebnych Hitlerowi, po 
nasze bogactwa naturalne na któ­
re juz dawno ma apetyt imper- 
jalizm niemiecki.

Faszyzm przynosi śmierć nic- 
pcdleglcsci wolnych narodów!

My, synowie ludu Polski, ludow­
cy, komuniści, socjaliści, katolicy 
i bezpartyjni, robotnicy i chłopi z 
kraju i z .rożnych ognisk emigrac­
ji polskiej w swiecie tu przybyli 
— idąc w siady polskich demokra- 
toio okresu niewoli narodowej, 
którzy, laczac sprawę Niepodle­
głości Narodu Polski z rewolucyj- 
no-demokratycznymi ruchami w 
Europie— szeregi tego ruchu za- 
pełrdali, jednocząc sie podnieśliśmy 
na ziemiach Republiki Hiszpańs­
kiej nasz sztandar “Za Nasza i 
W asza Wolność”, z wiara, ze sta­
jać u boku ludu hiszpańskiego w 
jego waloe o wolność i niepodle­
głość, walczymy przeciwko hor- 
dómi barbarzyńców faszystows­
kich, podpalających suńat i zagra­
ża jacy ch niepodległości Narodu 
Polskiego.

Klika faszystowskich generałów 
z Burgos zamienia Hiszpanje w  
jedno rumowisko. Burzy domy i 
miasta. Niszczy dzieła sztuki i 
muzea. Merduje przy pomocy 
awiacji i armat— bezbronna lud­
ność cywilna., dzieci, kobiety i star­
ców!

-X

My, polscy żołnierze ludowej ar­
mii hiszpańskiej, pieczętując krwią 
nasza umiłowanie ideaiów demo­
kratycznych, w imię tych wspol? 
nych ideałów wołamy do Was z 
pól bitewnych Madrytu, Jarama i 
gór Guadalajara: Na Pomoc Hisz­
panii! Nie pozwólcie wraz z dc- 
moljracja świata liy wolny naród 
hiszpański zginał pod obuchem 
band międzynarodowego faszyz-

Banda grandów, bankierów i 
feodalów, licząc na to ze faszyzm 
niemiecki i włoski podzieli sie z 
nia grabieza ludu hiszpańskiego, 
pragnie iddac niepodległość naro­
du na pastwę okupantów. Tak 
niegdyś czyniia Targowica polska! 
Ale przecież i dziś sanacja w Pols­
ce sprzęgła sie z sojuszem z H it­
lerem i w  imię tego sojuszu juz 
rezygnuje z praw ludności pols­
kiej w Gdańsku oraz prowadzi po­
litykę wzmacniajaca siły miiedzy- 
narodowych grabieżców, posyła 
dla Franco polskie granaty i sz- 
rapnele, z którymi nasz Bätalion 
zetkal Sie na froncie, oraz pozba­
wia polskiego obywatelstwa nas­
zych ochotników republikańskiej 
armii hiszpańskiej.

ROD.ACY!

jednolita republikańska ai-mia hi­
szpańska złamała efenzywe pro­
wadzona przez regularne dywizje 
włoskie i zadała ciężka porażkę 
Mussoliniemu. Dywizje w ł o s k i e  
zostały rozbite i Ich żołnie,rze w 
panice uciekali z zajętych pdżycji-, 
albo poddawali sie. Nasz Batalion 
im. J. Dąbrowskiego —  nazwany 
przez genaralów faszystowskich w 
mowach wygłoszonych przez ra­
dio w Burgos— batalionem “czer­
wonych djablow”, jest dumny z 
tego, ze zajmując Brihuega wypi­
sał swa karte w tym zwycięstwie 
ludu hiszpańskiego w górach Gua­
dalajara.

Najezdzcze armie Mussoloniego 
I Hitlera nie przejdą przez Ma­
dryt!

Madryt to nie Addis Alieha!
Hiszpanja nie podzieli losu -Abi- 

siiiji!
Hiszpania—dla toalki przeciw 

rebelom i najeźdźcom— ma za so­
bą nie tylko cały swój naród ale i 
demokracje całego świata!

Krwawi bandyci— Hitler i Mus­
solini— p̂o kiesce w  górach Gua­
dalajara udziesieciokrotnia swe 
wysiłki dla zdobycia Madrytu i 
Hiszpanii.

Ale cały naród hiszpański staje 
do walki prezeciwko inwazji oku­
pantów.

Poiski lud, jak i cala.demokracja 
świata, nie może pozcstac w tej 
walce w tyle! Los Hiszpanji bod­
zie decydował i o losie naszego na­
rodu!

Naród polski musi zdecydowa­
nie powiedzieć; Dosyć tej polityki 
so-juszu rządu sanacyjnego z tymi, 
którzy dziś zagrabić chcą Hiszpa­
nje, a jutro nasza wolnose i nie­
podległość. Niechaj naród Polski 
jednolita swa walka rozerwie na 
strezepy sojusz sanacji z Hitle­
rem i Mussolinim, niechaj zmu­
si rząd do zaprzestania wysył­
ki dla Franco polskich granatów i 
amunicji! Niechaj naród zmusi sa­
nacje do prowadzenia politylti so­
juszu z tymi, iitorzy chcą utrzy­
mać pokoj i przeszkodzie grabie­
ży ludów!

ROD.ACY!

Lud Hiszpański dal odpór najez- 
zczej armii Mussoliniego! Młoda,

walka o utrzymanie niepodlegli 
narodu polskiego jest xvdlka o 
body demokratyczne, o. wolni 
."'towarzyszeń, prasy, zgromad; 
o swobodę d'.a v/szystkich naro<k| 
wosci zamieszkujących Polskę, 
lepsze warunki bytu. AlbovA[ 
tylko wolny \ud i rząd reprezi 
tujacy icole narodu może duo m 
rodowi te potężna moc zdolna ri 
bic każda piesc zagrazajac-t 
szej niepodległości.

W  czem jednak, ludu polski, li 
zy twoja siła?

Siła ludu Polski lezec może 
ko w jego jedności, w zjedtw( zeit 
sie we wspólnym froncie.

Patrzcie jak wielka moc w w 
ce z rebełami i zaborcami pcsiai 
lud hiszpański dzięki Frontoł| 
Ludowemu!

N U m (

Patrzcie jaka poprawę bytu ma
ze swobe dan

Na histor; 
AVic, sy m b o l
Piskiego o :
dow.i, polali

ludo»̂  Suoiie i kłai 
cjaliiych ag

pracujących wraz 
demokratycznemi, d a 1 
Francji Front Ludowy.

Patrzcie wreszcie na nasz Ba.| . 3 zab 
talion im. J. Dąbrowskiego, liatal Nowe mc 
licu Frontu Ludowego, na wszystl policja st 
kich ochotników polskich P-epi| j^nstrujac; 
bliki Hiszpańskiej, którzy przepój pod Racla' 
jeiii ideałami demokratyczrynii| jest jediijn 
zjednoczyli sie dla wspólnej walij poihiiikow 
pod sztandarem "Za Nasza i oblanie nie] 
sza Wolność”; nej 150 lat

CAŁY  LUD  POLSKI DO FFONł carowej Ki 
TU LUDOW EGO! * To pano

Zjednoczeni w tym froncie Polska
warzycie potężny orez dla toaM 
z fa-szyzmam!

Zjednoczeni w tym froncie
ziecie mogli należycie pomoc Äf-|

inkowi« 
l|ie/.anie, d 

lania do pi 
kiego.

publice Hiszpańskiej i obronie łik. uczcie dem

podległość naszego narodu! pó|aorny

NIECH ZAME W  S P  O L N .V; 
W A LK A  WSZYSTKICH ANTY! 
F A S Z Y S T Ó W  PRZECIYVKO) 
G R A B I E Ż C O M  I Z.ABORt 051 
f .a s z y s t o w Sk i m ,

N IECH  ZAME ZWYCIĘSTWO 

LtiDU  H ISZPAŃSKIEGO N.AB
REBEL.AMI!

H\' roczr 
caińi Stroi 
teóiiejsza 
niz<>wala 
bł|wy. M 
p^cz poli 
tekstem z

Wasza walka przeciw polityce 
sojuszów z zaborcami jest walka 
przeciw nowej pozódze wojennej,' 
jest loalka o utrzymanie niepodle­
głości narodu, polskiego! Wasza

H.AT.ALION I.M DABK05V 
KIKGO, K.VVVAhKKIA IM 
.1 nABROWSKIEGO, SZKO 
I,A OFIGKUkKA, POLSO 
ZOIiNlKKZE IM DY.MITRO 
WA, KO.AIPAN.IA I.V1 •' 
MI CKI EWI CZ A ,  I'OI-SrV 
ZOLNIEKZE I.M THEI.MA 
XA, 1'OEŚCY ZOENIEKZr 
B.VTEUII .SLOWI.\NSKIKJ,j 
U.ANNI I CIIOKZY W S/1’11 
T.\I,.At;iI, POESfJY LEK.V11) 
ZE I .SLCZB.A .SA.MT.VItN.'l

DIANA, Arles (irafio;is.-I.arr.n, fl.-Madrid.
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